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KOR.: Panie Premierze, poz
woli Pan na wstępie w  imieniu 
plasnym i Czytelników „K urie
ra Wileńskiego4* pogratulow ać 
i  okazji wyboru na tak  wyso
kie i [^odpowiedzialne stanow is
k a  Obowiązki te zaczął pan  
pełnić w  chwilach tworzących 
losy przyszłości Litwy. Obecnie 

— cały nasz naród szykuje się do 
Hiondażu opinii publicznej na 
m  lemat, aby w  przyszłej Ustawie 

Zasadniczej zostało zapisane:
,Państwo Litewskie jes t nie
podległą republiką demokratycz- 
nąM. Sądzę, że wynikiem plebis
cytu nie powinniśm y się niepo
koić: bo czy ktoś zdrow o m yś
lmy może być przeciwko demo- 
tacji i wolności?

Ale chodzi o  to, jak  te  po- 
rtulaty wdrożyć w  praktyce?

G. W A GNOR1US. O so b iśc ie  
[Wtażam tak  — niepodJeglość 

to sposób wdrożenia w  ija- 
“ymlyciu demokracji z praw dzi- 
W B larzenia , osiągnięcia wyż- 
S g l  lepszego poziomu życia. 
Spodarka republiki powinna

też usamodzielnić i p rzesta 
li? na tory system u rynko- 

P Ę  Obecnie, kiedy coraz w ie
li przychodzi spotykać ludzi, 

palące dla wszyst- 
i -  m 1  Kwestie — innej drogi nie 
s- !  Praktycznie w ZSRR pa- 

całkowity chaos, zachodzą 
PfMesy wymykające się |  

K j i  Tymczasem jesteśmy
bardzo ściśle związani,

i p  ^ f f .te g o , czy nie, ten 
i Ł  ■ Iub innV sposób 

■ “aalywuje również na nas.
->nC,;i ąd2?-. iż im g^ybpieji

iłiWł-',n,y ^własną gospodar- 
ym szybciej będziemy mog- 

^y°rnąc z panującej sytuacji.
względzie wprowadze- 

w jJ* dzikiego, całkiem nie 
p S m  lecz rynku 

IXo °  przez Państwo.
Co przeszkadza przy- 

p«c do wdrożenia na szeroką 
* stosunków rynkowych? 

“  w AGNORlUS. Są otiiek- 
1  P^yczyny tego stanu  
■y. Których źródło kryje się 

l & l  ZSRR wobec nas. 
,ę ^Wszystkim naszą inicja
le B I J ®  bardzo granice, 

w rękach' Związku Ra- 
*tłc. ° ($V Częstokroć nam  się 
•- \ U  zbyt mało towaru 

jtfny na Zachód. Ale 
w tym wina? M amy 

awać* zaoferować za- 
ir*Pyni nabywcom, ale nie

m am y m ożliw ości przew ozu to
w aru  przez grahice.

Po drugie — bardzo  pow ażną 
barie rą  w osiągnięciu celu jes t 
system  finansow y ZSRR, z k tó
rego  zm uszeni jesteśm y korzy
stać  dotychczas. N igdy nie w ia
domo, jak iego  figla m oże on 
spłatać. Jaskraw ym  przykładem  
tego  było wycofanie z obiegu 
50 i 100-rublowych bankno
tów  . . .

KOR.: Jaki wpływ na gospo
darkę Litwy m iała ta, przepro
w adzona n a  zlecenie prezyden
ta  M. Gorbaczowa „operacja"?

G. W AGNORlUS. Jeszcze za 
wcześnie mówić ó jej skutkach. 
Ale powiem jedno — tfen krok 
podważył całkowicie zaufanie 
mieszkańców republiki, a chyba 
i posiadaczy rubla j ia całym 
świecie, wobec radzieckiej w alu 
ty. Jak  w tych w arunkach n a 
woływać ludzi do oszczędzania, 
do zaprzestan ia szturrpow ania 
sklepów?

Wielką przeszkodą w drodze 
do rynku jes t też dezorganizac
ja  systeftiu zaopatrzeniowego. 
Powiedzmy, są Umowy, ale ich 
się nie realizuje. 1

Trzeba też przyznać, że nie 
sposób od za raz  przystąpić do 
system u rynkowego. Pow inien 
być przygotow any cały pakiet 
odpowiednich Ustaw, któfe re
gulowałyby stosunki rypkoWe. 
Nawiasem mówiąc w  przeciągu

(Dokończenie na str. 3)
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■ f i ;  4 lutego (ELTA). W 
■Sis? ,P°P°^dnie do Rady 
Bjtfi **1 Litwy zaproszeni
T S iiiŁ  uktDr*y wydaA re iwjLłK|ch i rejonowych, pra

i R o m u a ld as  O zo las .
Podczas spotkania, wymienio* 

no poglądy na tem at roli prasy 
w toku przygotowań do son
dażu 9 lutego*>sytuacji Iitewss  t, > ^jyiiuwYwi, uih- uazu » miego, sytuacji mews-

k 1 telewizji, człon- kich dziennikarzy po zagarnię* 
f e  wykonawczego oiu Domu P rasy  oraz budynku
I g  m  lennikarzy Litwy. Radia I Telewizji, w  obliczu

J  n^n? przewodni- katastrofalnego braku papieru,
fodih Najwyższej W ytau*- dalszych agresywnych działań

deputowani do radzieckich wojskowych

Kom unikat służby 
inform acyjnej rządu

Kom isja państw ow a, badają*,* 
ca przestępstw a, dokonane 11— 
13 stycznia na  Litw ie przez siły 
zbro jne ZSRR upełnom ocniła 
służbę inform acyjną rząd u  do 
przedstaw ienia  kom isji posiada
nej dotychczas inform acji o 
doziianych s tra tach  m ateria l
nych.';

W edług  w stępnych , /  danych 
M inisterstw a Gospodarki Ke-‘ 
publiki L itew skiej, s tra ty  m a
terialne, w yrządzone Republice 
Litew skiej jecfyiiie- w  dniach 
11—13 styczn ia  p rzez  siły  
zbro jne ZSRR sięg a ją  blisko .36 
m in  rubli. D okładnie obliczyć 
s tr a t  jeszcze ifie ’ sposób, gdyż 
poszczególne obiekty nad a l są 
okupowane.

Szczególnie zniszczony został 
budynek Litew skiego R adia i 
Telewizji — przyczynione mii

s tra ty  stanow ią około 14 min 
tu b li.

Innym  obiektom W yrządzone 
s tra ty :

W ieży Radiowo-Telewizyjnej
3,6 m in rubli;

Gospodarce kom unalnej m ia
s ta  W ilna; — około trzech m i
lionów rubli; .

Przedsiębiorstw u W ydawni
czem u ,,’Ś pauda“ — 1,5 mjn 
rubli.

Pom ieszczeniom  zjednoczenia 
sportowó-tecłiriicznego „W ytis4* 
w  W ilnie, ul. Kościuszki nr. 36 

- — 913 ty s .  rubli; republikań
skiem u ośrodkowi obliczeniowe
mu D epartam entu S tatystyki, 
k tóry  zag arn ięty  zosta ł razem  
ż Litew skim  Radiem  i Telewizją

765 tys. rubli;
oddziałowi policji o specjal

nym  przeznaczeniu M inisterstw a
( Dokończenie na  s tr. 2)

W Parlamencie 
Republiki

RAZ JESZCZE O WPISACH
NAZWISK W DOWODACH 

OSOBISTYCH •

Relacjonując czwartkowe po
siedzenia parlam entu pisałam, 
że zgłoszono kilka alternatyw- 
nych' propozycji co do wpisów 
nielitewskich nazwisk w dowo
dach osobistych. Aby dogłębnie 
zbadać tę  kwestię, omawianie 
projektu ̂  uchwały w tej sprawie 
czasó.wo . odłożono. Jednak nie 
na długo, bo. jeszcze w tymże 
dniu wieczorem (kiedy nasza 
gazeta byłą już ^przygotowana do 
druku) deputowani doszli do 
wspólnego m ianownika/ Podjęto 
uchwałę RN RL „O wpisach 
imion i nazwisk w dowodach 
osobistych obywateli Republiki 
Litewskiej”.

Go -prawda, jeszcze wczoraj, 
w poniedziałek, zgłoszono nie
znaczne zm iany do tej uchwa
ły . Nie zdobyły one jednak 
poparcia większości. A , więc, 
według podjętego dokumentu 
nielitewskie nazwiska będą wpi
syw ane .alfabetem litewskim. 
Ponadto obywatele nieliteWskiej 
narodowości przed otrzymaniem 
dowodu będą własnoręcznie wy
pełniać odpowiedni formularz, 
w którym wpis będzie służył 
za podstaw ę przy wydawaniu 
dowód ii osobistego. Innymi sło
wy, sam obywatel zadecyduje, 
czy t j |  jego  nazwiskp będzie 
dodawana końcówka litewska, 
czy też nie.

Jadw iga BIELAWSKA

OPOWIEDZIANO SIĘ ZA UDZIAŁEM W SONDAŻU
Rada Koordynacyjna ds. u tw orzenia  na  W ileńszczyźnie 

jednostki adm inistracyjno-tery toria lnej, ZPL, Frakcja Polska w 
Parlam encie Litwy wypow iedziały się za udziałem  ludności 
W ileńszczyzny w  sondażu stw ierdzając: jesteśm y za P.aństwem 
Litewskim jako  niepodległą republiką dem okratyczną, w któ
rej i nadal będziem y obstaw ać za  słuszne praw a ludności Wi- 
łeńszczyzpy.

1 lu tego o d b iło j  Się Wspólne 
posiedzenie R ady K oordy
nacyjnej ds. utw orzenia na 

,W ileńszęzyźnie jednostk i adm i
n istracyjno-tery toria lnej, p rzeds
taw icieli Z arządu  Głównego 
Zw iązku Polaków  na Littoie, de
putow anych Frakcji Polskiej 
parlam en tu  republiki. Obecni 
byli aktyw iści ZPL, deputow ani 
Litw ini, dziennikarze.

Z a g a ja ją c  posiedzenie Leoka
dia SAPKI EW ICZ, przew odni
cząca R ady Koordynacyjnej po
w iedziała, że R ada N ajw yższa 
L itw y uw zględniła niektóre uch^ 
w ały  II  zjazdu deputow anych 
do terenowych rad. sam orżąuow  
W ileńszczyzny, W ustaw ie Re
publik} Litewskiej „O zmianie 
Ustaw y Republiki Litewskiej o 
m niejszościach narodowych*, 
która  niedaw no zosta ła  podjęta, 
uwzględniono niektóre postu la
ty  społeczności W ileńszczyzny. 
Szerzej poinformował o tym 
zgrom adzonych deputow any dc<
f  m  i l i  '-- '- '-a iiiB iiA ttB  M m

niew BALCEWICZ. Podkreślił 
pn, że w  w yniku  zm ian i uzu
pełnień wniesionych do ustaw y 
g w aran tu je  ona:

+  P raw o  do nauki w  języku 
ojczystym , stw arzające warunki 
do posiadania  placówek przed- 
szkolnych, lekcji i szkół ogólno
kształcących, jak  też  grup, wy
działów i filii w  wyższych uczel
niach, przygotow ujących wy
chowawców, nauczycieli oraz. 
innych specjalistów  potrzebnych 
do zaspokajania  potrzeb wspól
not narodowych.

+  W lokalnych urzędach i 
organizacjach  jednostek _adml- 
nlstracyjno-terytorlałnych, w 
których zwarcie m ieszka Ja k a 
kolwiek m niejszość narodow a, 
obok języka państw owego uży
w a się języka tej mniejszości 
narodow ej (miejscowego).

+  N a terytoriach zwarcie za 
m ieszkałych przez mniejszości 
narodowe, w  miejscowych or
ganizacjach i placówkach napi-
...  mnita Ha?; wy

konane w  języku mniejszości 
narodowych.

Organizacje społeczne 1 
kulturalne mniejszości narodo
wych z własnych funduszy mo
gą  zakładać instytucje kultu
ralne  i oświatowe. Państw o bę
dzie popierać organizacje i ins
tytucje, których celem jest za
spokajanie potrzeb kulturalno- 
oświatowych obywateli.

Deputowany Z. BaJcęwicz po
wiedział, że obecnie trzeba na 
m iejscu w terenie realizować 
dane możliwości.

Deputowany Ryszard MA-
CIEJKIANIEC stw ierdził, iż
Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej poleciła swoim komis
jom, jak  też Państwowej Ko
m isji ds. Litwy Wschodniej do 31 
m aja br. opracować projekt s ta 
tusu obwodu wileńskiego. O t
rzym ano zapewnienia, że pod
czas przyszłego podziału tery
torialno-adm inistracyjnego Wi- 
leńszczyzna będzie stanowić 
jedność* żaś podstawą powiatu 
wileńskiego byłyby obecne rejo
ny: solecznlcki i wileński.

— M usimy podjąć decyzje, 
jak  ludzie m ają się 
Postulujem y,- aby ludność Wi- 
leńszczyzny wzięła udział w 
sondażu i  opowiedziała się za  

f  Dokończenie na str. 2)



K U R I E R  W I L E Ń S K I "

By osiągnąć lepszy poziom życia
(Dokończenie ze s tr. 1) , 

ijfciesięcy parlam ent już  przy- 
^(ow ał niemało odpowiednich 

H R frientów  i m y przodujemy 
" H t ty m  względem w śród re- 
X k  bałtyckich. Inna rzecz, że 
c$s je wdrażać w praktyce. 
jj]§ wszyscy jednak są przygo- 
jjffirfi, oddziaływuje s ta ra  men- 
Ł ś ć ,  a‘ odpowiedniej ; liczby 
<pecialistów od gospodarki 
p ilących  po nowemu jeszcze 
„je mamy. Słowem, potrzebny 
lest pewien okres przejściowy. 
Toteż?zwracamy się do kierow
nictwa zespołów produkcyjnych, 
^sgątkich mieszkańców, aby 
| |  dali jakieś 12— 15 miesięcy 
aasuLna realizację swych pla
nów. t .
I KOR.: Moim zdaniem , u ryn
kowienie powinno się odbywać 
tonjjjlfeksowo, a  nie jednostron
nie, tak jak  na początku roku 
ireaHzowano** reform ę cen i z 

czego m usiał podać się 
|  dymisji gabinet pani Pruns- 
kiene. L W szak dokoriano , tylko 

podwyżki cen, nie 
gwzględniając interesów  konsu- 
peiitai Co gorzej — na tym  też 
ii* Byskiw ał niczego również 
WnaĆe n t . . .

G. WAGNORIUS. Owszem, 
tym przypadku nie były uw- 

tględnione interesy i m ięszkan-

ców, i producentów. Dziś mó* 
wimy o reformie gospodarczej 
z praw dziw ego zdarzenia, a 
nie o ręforniach, które narodzi
ły się w gabinetacłf m inisteriai- 

5 nych. Praw dziw a • reform a ma 
wykiełkować w dołowych o gn i
wach, które przeżyją s tru k tu ra l
ne zmiany. W ówczas w yłonią 
się również w arunki prawno- 
ekonomiczne dla w olnego ry n 
ku. W zasadzie praw dziw y ry 
nek powstanie^ u n as  dopiero po 
kilkti latach, ale pewne stosunki 
rynkowe m ogą ju ż  zacząć dz ia 
łać i po roku.

KOR.: W spomnieliśmy o s tru 
kturalnych zm ianach w  doło
wych ogniwach gospodarki. 
Chyba najw iększe kontrow ersje 
wzbudza reform a rolna, przy
szłość gospodarstw  zespołowych, 
przebieg pryw atyzacji na  wsi?

G. W AGNORIUS. Tak. W za 
sadzie krzyżują się dw a anta- 
gonistyczne nurty  reform atorów  
rolnictw a. M iałem spotkania’ z 
przedstaw icielam i dou zw iąz
ków zrzeszających rolników. 
W ywnioskowałem , że ich pro 
gram y m ają jednak wiele 
wspólnych; cech, I jedni, 1 d ru 
dzy  są z g o d n i,} by zm iany w 
rolnictw ie następow ały  w  n a 
tu ra ln y  sposób, bez podpędzania 
i zaham ow ań. Zespołowe gos

podarstw a - ^ '  bez różnicy koł
choz ozy ’ sowchoz — powinny 
otrzym ać s ta tu t spółki rolniczej 
albo przedsiębiorstwa spółdziel
czego, żeby m iały praw dziw ą 
treść • zespołowego gospodarst
wa, a nie tylko nazwę. A jego 
członkowie powinni zostać p ra 
wdziwymi gospodarzam i i zie
mi, i sp rzę tu ,1 i wyników swej 
pracy.

Część rolników  jes t ju ż  p rzy 
gotow ana dó1 samodzielnego 
gospodarow ania. I im trzebp 
stw orzyć w;sze]kie w arunki ku 
tem u; Zaś po przyjęciu ustaw y 
o  pryw atyzacji, każdy  członek 
kołchozu będzie m iał praw o 
dysponować swą własnością, 
jak  m u się zechce. Ale to  nie 
znaczy, że od tego  dnia gospo
d ars tw a  się rozpadną. Każdy 
w ybierze to, co m u odpowiada.

KOR.: Czyli każdy m oże wy
b ierać . . .  P raw o  w yboru w  de
m okratycznym  społeczeństw ie 
jes t św ięte. A propos Polacy 
W Ueńszczyzny od dłuższego 
czasu dążyli do sam odzielności. 
W reszcie decyzja zapad ła . Co 
zam ierza uczynić rząd , aby  do
pomóc przyszłem u obwodowi* 
by m ógł dorów nać w  gospodar
czym rozw oju  innym  regionom  
republiki?

G. W AGNORIUS. Sądzę, że

w republice znajdzie się więcej 
zacofanych w  społeczno-gospo
darczym  rozw oju regionów. 
Rzad będzie dążyH do realizacji 

, dodatkowych program ów ich- 
. rozw oju/ aby m ogły dorównać 

innym, Ale ty lko  adm inistracyj
nymi środkam i tego nie osiąg
niemy. I znów Wchodzi w  ra 
chubę urynkowienie. W  nowych 
w arunkach będziemy mogli 
udzielić d la  tyćh regionów 

i większych kredytów, zaś  ich 
w ładze będą decydowały, jak  je 
wykorzystać. Z resztą praw dzi
w a autonom ia może egzysto
w ać tylko w w arunkach rynko
wych. Bo tak w  rzeczy samej 

• to  praw dziw ych samorządów 
jeszcze nie m am y .. .
( KOR.: Słowem, bez pomocy 
nowy obwód nie może zostać. 
Ale też  musi liczyć n a  sieb ie .. .

P roszę powiedzieć, jakie us
taw y  w  najbliższym  czasie rząd 
zaproponuje do omówienia par
lam entow i?

G. W AGNORIUS. W najbliż
szych dniach chyba zostanie już 
przyjęty  końcowy w arian t u s ta 
w y  o pryw atyzacji, sfinalizuje 
się  Ustawy o nauce, funduszu 
w alutow ym , spółkach rolniczych, 
reform y cen i In.

KOR.: Do tego  czasu nie ma 
. być zwyżki cen?

Wspaniałomyślne propozycje „Budimexu“
Przyjaciół poznaje s ię  w 
iedzie. Nie na czasie zapew ne 
lędzie przypominanie dawnych 
ieuzasadnionych niczym w ypa- 
w  niektórych litew skich wy- 

prasow ych pod adre- 
m polskich przedsiębiorstw  
unserwltorskich pracujących 

Wilnie. Ich kilkuletni pobyt 
bkumentuje się dżiś widoczny- 
li efiktami w  postaci szeregu 
tóbwionych obiektów o nie- 
liiiętnych w artościach kultu- 
figfe architektonicznych, o 
flfinskim specyficznym pięknie. 
W korjcu ubiegłego roku do- 
H E ilm y  się, że „Sojuzwnie- 
Strojimport" nie będfcie już  
mnsował prac rewaloryzacyj- 

^ j » « V i l n i e .  Z kolei stolicę 
Ig K ze  względów zrozu- 

ałych na razie nie s tac  na  
toe£fpj0każne inwestycje, cho- 
|  nasi specjaliści w pełni 
teniają (1 wysoko oceniają) 

JiCo Pplacy zrobili w mieście. 
ptarczY przypom nieć, że  w 
«ch 1988— 1990 wykonali oni 

*ace przy dw unastu najw aż- 
•jszych budowlach zabytko- 
I® Starówki W ileńskiej, co 
toowllo praw ie połowę reali- 
® Ęh w tym  czasie w  Wil- 

restauratorskich i 
b a to r s k ic h .

oiskię ^ in n y  m iały również 
«ai następne plany am bitne 

jJJJJBofalowe. Jak  już, zazn a
ł b y  powyżej, ze względów 
^tycznych i gospodarczych 

i .^ B ą ^ o n e  być realizowane. 
LJ ^jaśnie spraw dziło  się 

o przyjaciołach J

l ,  strony obu pracujących w 
■ B f e W  PK Z i „Budime- 

gpjioczęly się pilne poszu-

Zabytkom na odsiecz

i»ai

kiw ania sposobu, jeśli n ie  na 
d alsze  działan ia  rćw alo ryza- . 
cy jne zabytków , to , p rzy n a j
m niej na  w ykończenie tych 
obiektów, k tó re  są  realizow ane. 
B ynajm niej nie dlatego , że P o 
lacy  nie m ieliby co robić gdzie 
indziej. N a specjalistów  tej 
m iary  czekają cnętn ie  inne k ra 
je, P b  p rostu  W ilhó darzą 
szczególnym  sentym entem .

Co więc konkretn ie ' poczynio
no? Pobieżnie inform ow aliśm y 
niedaw no o p lanach  PKZ, dziś 
n atom iast o innej polskiej fi
rm ie —  CHZB „Budim ęx“. 
O tóż osta tn io  baw ił w  W ilnie D  
jej dy rek to r naczelny  G rzegorz 
Tuderek. Przybył z  piękną i 
cenną m isją: rozw ażenia m ożli
wości niedopuszczenia do ca ł
kow itego przerw ania realizow a
nych w  W ilnie prac przez jego  
przedsiębiorstwo. W  tym  celu 
spotkał się z merem m iasta  
W ytautasem  Bernatonisem , dy
rektorem  generalnyrii D eparta
m entu Ochrony Zabytków p n sy H  
rządzie. RL W ytautasem  Zubo- 
wasem , wicemerem W ytautasem  
Jonaitisem , s ta ro s tą  S tarów ki 
W ileńskiej Rom asem  Kam inska- 
sem, naczelnikiem  Z arządu Re
w aloryzacji S tarów ki Petrasem  
Lepeszką. W tych rozm owach 
uczestniczył również pełnomoc
nik CHZB „Budim e* • w Wil
nie Czesław Karasewicz.

Ja k  wiadomo, -firm a w  chwi
li obecnej realizuje w W ilnie 
dw a znaczące obiekty-. Są to  
biblioteka im. Adam a M ickiewi
cza (I etap) i F ilharm onia Na

rodow a (II I  e tap ). A zatem , na 
obu — prace są  daleko posu
nięte. N iestety, s tro n a  litew ska 
p rzy  najlepszych chęciach w 
najb liższym  czasie .n ie  m oże za
oferow ać tzw . tw ardej w alu ty  
na^ opłacenie robót. W  tej sy
tuac ji dy rektor G rzegorz  Tu
derek w ystąpił z propozycją, 
zgodnie  z  którą " JBuaimeK4* m o
że1 zakończyć pierw szy ż  wyżej 
wym ienionych obiektow w  ro 
zliczeniach rublowych.

K ontraktow y term in  realizacji 
biblioteki ’—  czerw iec br. Aby 
zm inim alizow ać koszty, Polacy  
dołożą wszelkich s ta ra ń  i p la 
nu ją  zakończyć prace już  w 
kwietniu. N atu raln ie  przy  za ło 
żeniu, że brakujące dostaw y 
zam aw iającego zo stan ą  n ie
zwłocznie dostarczone.1 Co do
tyczy  F ilharm onii, dotychczaso
w y kontraktow y term in s ty 
czeń 1993 r. D alsza realizacja  
tego  obiektu I będzie przedm io
tem  specjalnych ustaleń . I na 
dokończenie jego  konieczne jes t 
podpisanie w  m ożliwie krótkim  
term inie • oddzielnego kontraktu  
z uw zględnieniem  nowych i w a
runków  rozliczeń. Niemniejl dy 
rek tor Tuderek zadeklarow ał 
gotowość skredytow ania robót 
w  pierwszym  DÓłroczu przy 
zm niejszonej załodze, aby  nie 
dopuścić do przerw ania robót 
do czasu  podpisania odpowie
dniego kontraktu. A zatem , 
s tro n a  ■ polska dołożyła m aksi
mum dobrych chęci, aby te dwa 
Obiekty — tak  w ażne W. życiu

A ) |

k ulturalnym  W ilna — dokoń
czyć przez „BudimexM.

P odczas spotkania z w ładza
mi W ilna była także m owa o 
przekazaniu  jednego  z budyn
ków na Starów ce „Budimexo- 
w i“. Chodzi o to, że firm a na 
w łasny  koszt' g runtow nie w y
rem ontow ałaby go, a w  za 
m ian uzyskałaby praw o wydzie
rżaw ienia na okres 25 lat. Moż
na by  przeznaczyć tak i odno
w iony obiekt np. na biura, 
centrum  h and low e. oraz  hotel i 
restaurację . Na razie -nie w yty
powano konkretnego budynku. 
M owa była np. o pałacyku na 
rogu  Trockiej, 'o  dom u p rzy  ul. 
Ludw isarskiej i innych obie
ktach.

„BudimexM również w ystąpił 
z propozycją przeprowadzenia 
określonych robót nad  uporzą
dkowaniem  ' m ogił partyzan
ckich cm entarza na Rossie. Mer 
W ilna popiera tę  inicjatywę, 
na tu ra ln ie  po uprzednim  uzgo
dnieniu z odpowiednimi o rg a 
nizacjam i. Do tem atu  renow a
cji i opieki nad  Rossą wróci
m y w  najbliższym  czasie. Po
dobnie jak  do kw estii"’ mie- 
szkańia-m uzeum  Adama Mi
ckiewicza przy Zaułku B ernar
dyńskim.

Pam iętam y, że  „Budimexa w 
.swoim czasie deklarował bez
interesow ną pomoc. Dotyczyła 
ona zrobienia elewacji i  upo
rządkowania- podwórka b. mie
szkania poety. N iestety, ówcze
sne władze uniwersyteckie be
zapelacyjnie odrzuciły propo
zycję polskiej firmy. W między
czasie muzedtn i jegó zbiory 
uległy dalszej poważnej dewa
stacji, wyłącznik z w iny Uni
w ersytetu. W tej chwili pla
cówka- praktycznie jest nieczyn
na. .M imo wieloletnich inter
wencji naszego dziennika i je
go czytelników, mimo zapew
nień ze /stroriy. Uniwersytetu, 
że spraw a wreszcie ruszy z. m a
rtw ego punktu. Byłe m ieszka
nie Wieszcza traktow ane jest 
nadal po m acoszemu i ulegś 
dalszem u niszczeniu. UW od
rzuca także możliwość ewentu
alnego przekazania muzeum np. 
do resortu kultury.,

W tej sytuacji > dyr.- Grzegorz 
Tuderek ponownie w imieniu 
f irm y 1 wspaniałom yślnie zade
klarował gotowość pomocy w 
doprowadzeniu do stanu^ nale
żytego tej stosunkowo niewiel
kiej, ale jakże drogiej każdemu 
miłośnikowi twórczości Adama 
Mickiewicza placówki.
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G. WAGNORIUS. My dążymy 
Sg tego, aby nie powtarzać błę
dów, które popełniono na po
czątku roku. Wychodzimy z za 
łożenia, tak, by przy podniesie
niu cen na artykufy pierwszej 
potrzeby człowiek otrzymał ta 
kąż samą kompensatę, czyli je- 
go realny dochód nie powinien 
ucierpieć. Powiedzmy, zamiast 
2 rb za kg mięsa zapłaci 7 rubli. 
Znaczy powinien otrzymać zaw- 
c ias ił 5  rb. kompensaty. Pod
kreślam: zaw czasu .. .  Aby czło
wiek nie poczuł sią ograbiony.
_ KOR.: Możliwe, pytanie to 
będzie nie na miejscu, ale 
chciałbym zapytać o Pana 
zdanie wobec podania się do dy
misji gabinetu K. Prunsklene. 
Wielu twierdzi, że do tego do
prowadziły rozgrywki politycz
ne, a nie pechowa podwyżka 
cen. Czy również gabinet Pana 
zam ierza konfrontować z par
lamentem,. jego frakcjami?

G. WAGNORIUS. Wychodzi
my z założenia, iż rząd powi
nien mieć zaufanie u  deputowa
nych do parlam entu. Będziemy 
dokładali wszelkich starań , aby 
to zaufanie u wybrańców naro
du zdobyć. Inaczej będziemy 

, musieli ustąpić —  innej drogi 
nie ma.

KOR.: Życzę Panu Premiero
wi osobiście oraz rządowi re
publiki, oby do tego  nie doszło. 
Pom yślnej pracy, trafnych de
cyzji, które posłużą dla dobra 
i przyszłości całego społeczeńst
w a Litwy. Dziękuję.

Rozmawiał 
Zygmunt W1RPSZA, 

kor. „Kuriera Wileńskiego"

Konkurs recytatorski 
w Rzeszowie 
z udziałem wilnian

7 lutego br. w  Rzeszowie roz
poczyna się konkurs recytato
rski aranżow any przede wszyst
kim z myślą o  uczestnictwie w  
nim wykonawców rekrutujących 
się z  zespołów polonijnych fun
kcjonujących poza granicami 
Polski. Do udziału w  tej impre
zie zaproszeni zostali także re
cytatorzy wileńscy. W konkur
sie w  Rzeszowie w ystąpią zna
ni członkowie polskich zespo
łów teatralnych naszego m ias
t a — Irena Wojciechowska (Wi
leńskie Młodzieżowe Studio Te
a tra lne), M irosław Szejbak 
(Wileński Polski Zespół Teatral
ny przy Pałacu Kultupr Kole
jarzy ), jak  też najm łodsza 
uczestniczka —1 uczennica 12 
k lasy  M ejszągolskiej Szkoły 
Średniej" Lucja Bukowska.

W wykonaniu wilnian będą 
rozbrzmiewały wiersze Czesła
wa M iłosza oraz Sławomira 
W orotyńskfego.

O wynikach konkursu, jak  
też wrażeniach obiecała nam 
opowiedzieć po' powrocie kie
rownik grupy wileńskiej^ reży
ser Wileńskiego Młodzieżowego 
Studia Teatralnego Lilija Kiej- 
zifc. .  . tInt. wł.

,Sausis-91“
KOWNÓ (ELTA) Ukazało Się 

tu bezpłatne pismo „Sausis-91 
Jest to  zdecydowany protest
redakcji wydawanych, tu cza
sopism „Nćmunas**, „Santara i 
.Keturi w ejai“ przeciwko sro- 

żącym się na L itw ie wojsko
wym ’ oraz ich Inspiratorom 
maskującym : się imieniem 
„zbawców**. W piśmie są na
zwiska poległych obrońców 
Niepodległości, zdjęcia z trag i
cznej nocy 13 stycznia. Zamie
szczono tu  wiersze poetów Al
dony Puiszyte, Róbertasa i\e- 
turaklsa, Wiolety Szablmskalte. 
myśli kompozytora Gednusa 
Kuprewtcżiusa. Wydrukowano 
listy  aktywnego obrońcy praw 
cz!mvl-l--a przewodniczącego 
fundacji „Karta-77 czechosło
wackiego naukowca Franciszka 
Janoucha, które p i s a l o n d o  
uczonych Żachodu ‘ Wschodu
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W  rządzie Republiki Litewskiej
_   • r ^t<rtałalnr>£nl nlflrńwek ]

S o K i i
Rząd -Republiki Litewskie 

postanowi! od 13 stycznia 1991 
f  zlikwidować Muzeum Rewo
lucji LSRR, na bazie tego  zbio
rów od 13 stycznia zalozyć Mu
zeum Państw a Litewskiego.

Czasowo, zanim się znajdzie 
odpowiednie pomieszczenie, M u
zeum Państw a Litewskiego po
stanow iono tworzyć -w lokalu 
zlikwidowanego Muzeum Rewo
lucji LSRR, a gdy Muzeum 
Państw a Litewskiego otrzym a 
sta le  pomieszczenie, w gmachu 
dawnego Muzeum Rewolucji 
LSRR założyć galerię sztuki 
współczesnej.

Rząd Republiki Litewskiej 
zobowiązał M inisterstw o . H an 
dlu, zarządy m iast i rejonów, 
aby wspólnie z deputowanymi 
oraz przedstawicielam i o rg a 
nizacji społecznych s ta le  kon
trolowały czy placówki handlu 
hurtowego i detalicznego ściśle 
przestrzegają ustalonego trybu 
obrotu towarów oraz ich sprze
daży dla mieszkańców, ja k . te ż  
do położenia kresu jakimkolwiek 
nadużyciom w tej dziedzinie.

M inisterstw u Handlu, . za rzą 
dom m iast i rejonów zalecono, 
powołać przy hurtowych' bazach 
handlowych, ’ -m agazynach i 
sklepach komisje. sk ładające 
się z deputowanych sam orzą
dów terenowych oraz przedsta
wicieli o rganizacji społecznych, 
którzy kontrolowaliby, jak  się 
przestrzega obrotu tow arów  
oraz trybu ich sprzedaży m ie
szkańcom i czy w skazana w do
kum entach dostaw czych ilość 
tow.arów odpow iada faktycznie 
dostarczonej ilości...

M inisterstw o Sprawiedliwości 
ma zapewnić, aby w  sądach  
miejskich l  rejonowych opera
tyw nie rozstrzygane były. sp ra 
w y o nadużyciach w  handlu.

D epartam entowi Kontroli P ań 
stwowej • Republiki Litewskiej 
zalecono wzmocnić kontrolę

działalności placówek handlu 
hurtow ego 1 detalicznego.

Rząd Republiki Litewskiej po
stanow ił zawiesić uchwalę nr 8 
Rządu Republiki Litewskiej z 
7 stycznia 1991 r. „O taryfie 
w płat z ty tu łu  państwowych 
Ubezpieczeń społecznych oby
wateli" do chwili upraw om o
cnienia ustaw y o państw owych 
ubezpieczeniach społecznych) 
Republiki Litewskiej i pozosta
wić w m ocy uchwalę n r  300 
rządu  Republiki Litewskiej z 28 
września 1990 r. „O taryfach  
wkładów z ty tu łu  państw owych 
ubezpieczeń społecznych".

• * ♦, *

W cielając w życie uchwalę 
R ady Najwyższej .Republiki Li
tewskiej z 16 stycznia 1991 r. 
„O sondażu m ieszkańców Re
publiki Litewskiej." o raz  uchw a
lę z 18 stycznia 1991 r. „O- 
uchwale R ady Najw yższej Re
publiki Litewskiej z 16 stycznia 
1991 r .“ w spraw ie punktu  pie
rw szego sondażu  m ieszkańców 
Republiki U teW skiej“, rząd  Re
publiki Litewskiej zlecił:

zarządom  m iast i rejonów  re
publiki zapew nić odpowiednie 
pom ieszczenia i w yposażenie, 
niezbędne dla  zo rgan izow an ia  i 
przeprow adzenia so n d ażu ’ m iesz
kańców, przydzielić tran sp o rt 
dla p racy  kom isji w yborczej;

. M inisterstw u Zasobów M a
teriałowych, M inisterstw u H an 
dlu, Litew skiem u Związkowi 
Spółdzielni Spożywców, z a rz ą 
dom m iejskim  i rejonow ym  ro 
zstrzy g an ie  wszelkich spraw  
zaopatrzenia  m ateria lnego  ko
m isji wyborczych;

M inisterstw u S praw  W ewnę
trznych, zarządom  m iast i re 
jonów zapew nić ochronę okrę
gów w yborczych o raz  porządek 
publiczny, pomoc kom isjom  Wy
borczym , w innych spraw ach.;

(ELTA)

„To nasz obowiązek'
O tym, że w .tak  trudnych dla. 

nas dniach nie pozostaliśm y sa 
m i, przekonaliśm y się już  nie
jednokrotnie. Słowo „Litwa** 
brzmi dziś w  rożnych językach 
św iata; Ó. Litw ie dużo s ię  mór 
wi, dla LitWy wiele się robi’. 
Szczególnie dużo serca' i troski ' 
wykazali nasi sąsiedzi zza m ie
d z y — Polacy. Już n iejednokrot
nie ’ pisaliśm y o darach ż  P o ls
ki: leki, opatrunki, odzież, żyw 
ność. W szystko to  kierowano do > 
szpitali, domów dziecka i domów 
starców, do przedszkoli i szkół.

Przfed parom a dniam i do sie- • 
dziby Fundacji K ultury Polskiej - 
na Litw ie przybyły kolejne dary 
od Zarządu Regionalnego ,,So-/ 
lidarność14 w  Białym stoku, k tó
re przywiózł członek Prezydium  
Z arządu W ładysław  TOKARSKI.

— Z czym P an do nas przy
był?

^-^P rzyw ieźliśm y 50 ciepłych 
koców, książki oraz żywność, w 

" sumie' *na 70 , m in. złotych. IJJie 
. je s t  tp\ być móże, wiele, bo 
przecież sa n jl '  t p  mamy" dość 
jeszcze skomplikowaną sytuację 
gospodarczą.

^cst  to  chyba tytn bardziej 
godne,podziwu..

-—Naród polski zawsze' popie
ra ł Idee' wolnościowe, sam  d łu
g o -o  nie walcżyłv W spieraliśm y 
w  tych spraw ach i m oralnie, i 
m ateria lnie na'szych wszystkich 
sąsiadów. 'N i e  m oiem y’ więc 
pożostać obojętrli wobec nie
szczęścia 1 potrzeb* Litw y, z 
któfą tak tyieje ńas łąćży, Zre
sztą  m ieszka tu  sporo Polaków

u j  9X1 K I  nas żywotnie ob
chodzą. S zc z eg ó ły  obowiązek 
pomocy i wsparcia, moim Zda
niem d ąży  na tych Polakach, 
którzy wyjechali s tad , porzucili 
.ojczystą ziemię.
• Na- znak solidarnorści z mie- 
M kancami . '  Litwy, , ostatnio 
w Białymstoku odprawiono ża
łobne nabożeństwo pamięci tycHj 
co polegli oraz odbył się wiec] 
w którym wzięli udział śena- 
torowie i  posłowie. Na wiecu

dążenia Litw y do niepodległoś
ci.

—  A więc na hasło  „Litwa** 
o tw arte  s ą  serca  W szystkich Po
laków?

—  Nie tylko na to  hasło. M a^ 
m y dobre Tcoritakty z B iało ru 
sią, a szczególnie ż  Pińskiem . 
O rganizow aliśm y tam  św ią
teczną choinkę* pom agam y im 
rów nież m oraln ie i m aterialn ie. 
O sta tn io  za rząd  n aszego  reg io 
nu  w ystosow ał apel do zaKła- 
,dów przem ysłow ych z p rośbą o 
zorganizow anie  . Indyw idualnej 
pomocy poszczególnym  placów 
kom i osobom^ potrzebującym  
na całych kresach  .wschodnich 
U tw orzono także specjalne ko n 
to  i p rzyjm uje się także w pła ty  
pieniężne. \

.G.ÓŻ, jesteśm y, bardzo  w dzię 
czni za tak  b łyskaw iczną reakcję 
na osta tn ie  w ydarzenia , rzeczo- 
wą i, konkretną ponioc. Jesteśm y 
w zruszeni w aszą postaw ą. I nie 
ilość i zaw artość  paczek n as  
tak  rozczula, bo głodu rzeczy
w iście nie mamy* zbudow ani 
jesteśm y w aszą  so lidarnością  z 
nami. Tó nas bardzo  ‘podtrzy- 
ttiuje na duchu, dodaje  w iary, 
że  idee wolnościowe zwyciężą.

Ju litta  TRYK

OPOWIEDZIANO SIĘ ZA UDZIAŁEM W SONDAŻU
(Dokończenie ze s ir. 1) 

niezależnością . Litwy. Jesteśm y 
m niejszością narodow ą i musi-* 
m y ' uw zględniać opinię św ia
tową. Po w tóre, Polacy nigdy 
nie s ta li n a  przeszkodzie innym 
narodom  w  ich drodze do wol
ności. M usimy także myśleć w 
perspektywie dziesięcioleci, uk- • 
fad a jąc  swe stosunki z Litw i
nami.

Na pytanie, czy strona  litew s
ka może cofnąć sw oją obietnicę.
R. M aciejkianiec powiedział, że 
Rada N ajw yższa zapisała  to  w 
ustaw ach i gdyby ooietnicę cof
n ięto / imię Litw y wiele strac i
łoby w opinii św iata, która  już  
w ie o d ecyzjach-parlam en tu .

Jan  M1NCEWIGZ, prezes W i
leńskiego Rejonowego O ddzia
łu ZPL powiedział, że decyzje 
podjęte przez Republikę L itew s
ką i Raaę N ajw yższą nie d o ta r
ły  jeszcze do luazi. Z ostały  ohe, 
niestety, przyjęte  zb y t. późno. 
Dlaczego takie dokum enty nie 
zosta ły  podjęte, dw a la ta  tem u,' 
ró k ; tem u, czy przynajm niej w 
m arcu  roku ubiegłego? K to  na 
tym  w ygrał?  — m ówił J . M in- 
cewicz.

Mówca podkreślił, że z rtiją~ 3  
ny  w  ustaw odaw stw ie Republiki 
Litewskie} odnośnie zadośćuczy
nienia  słusznym  żądaniom  lud
ności W ileńszczyzny. osiągnięte  
zosta ły  wśpólnym  działaniem  
R ady K oordynacyjnej, ZPL , de
putow anych Polaków . W alka . o 
n aszą  s łuszną  sp raw ę nie zm ę
czyła n as  i będziem y ją  konty
nuow ać - 1- pow iedział. —  A lę 
podczas sondażu  nie m ożem y 
opowiedzieć się inaczej n iż  ża 
dem okratyczną, suw erenną L it
w ą. N igdy n ie  byliśm y przeciw 
ko L itw ie i Litw inom , a le  by liś
my. za  p raw em  m ieszkańców  
W ilenszczyzny do godziw ego 
życia. .

Anicet BRODAWSKI» p rze
w odniczący R ady - S am orządu  
rejonu  w ileńskiego: dom inow a
ła polityka nieufności, k tó ra , 
być mcfże, p rze ra s ta ła  w  po lity 
kę n ienaw iści. Ale w  ciężkich 
d la  L itw y dniach  w łaśn ie  depu- . 
tow ani P o lacy , podali Litw inom  
dłoń,* złożyli sw e o św iad czen ia ..

Z  kolei oświadczenia Sajudisu 
i Rady Najwyższej — to prze
łom psychologiczny, pierwszy 
krok do porozumienia.

Nam,7, mieszkańcom  W ileń
szczyzny chodzi obecnie o gw a
rancje naszych praw  oparte na 
s ta tusie  tego  regionu. S ta tus , 
przyszłego, obwodu czy kraju 
to  pierwszy krok .wyjścia ze 
ślepego zaułka. Aby to  uczynić, 
nie m usim y czekać do 31 m a
ja, ale. już  Obecnie wykazać ak
tywność.

Bojkotow anie sondażu  nie da 
skutku, natom iast m óże pogłę
bić podział, na  zwolenników i 
przeciwników. Nie m ożemy być 
przeciwni woli ipnych narodów, 
w  tym  Litw inów. W ypowiadam 
się za aktyw nym  poparciem  de
m okracji i -wolności z  jedno
czesną w alką o nasze potrzeby.

" \A T p o s ied zen iu  wzięło udział 
j l  deputow anych do Rady 

N ajw yższej. Leon JAN K lELE
W I ĆZ, deputow any do RN RL 
zauw ażył, że  tru d n o  jest za- 
pomnieć owe trzy  ła ta  nagonki 
na  Polaków, w yzyw ania icn od 
spolonizowanych. Litw inow , tu 
tejszych. Z zadowoleniem  s t
w ierdził, że. m ieszkańcy W ileń
szczyzny nie poszli d ro g ą  Ga* 
gauzów , a l e i  nie przelękli się 
gróźb, że zo stan ą  pociągnięci 
do odpowiedzialności . za  to, 
że  jakoby „chcą podzielić L it
w ę na kawałki**. Nie m am y p ra 
w a nam aw iać Judzi, by nie 
uczestniczyli w  sondażu. M yślę, 
że . n ie będzie ~ to  ‘ czynić także 
p a rtia  w  rejonie solecznicldm. 
Ale na. pewno więcej ludzi 
uczestniczyłoby w  tej a k c ji , . 
gdyby byłą ogłoszona treść  nie 
jednego  p unk tu  przyszłej kon
sty tucji, ale  i* inne podstaw ow e 
jej założenia.

Z k o ld  Ja n  ZACHARŻEWS- 
KI, prezes Trockiego Rejonowe
go  O ddziału  ŻPL w swym  prze
m ów ieniu poruszy! problem  w ie
lu  osiedli rejonu, gaz ie  w Wyni
ku m igracji ludności Polacy  już 
nie stanow ią większości. ' Zaś 
Ja n u sz  OBŁACZYNSKI, pre
zes , Solecznickiego Rejonowego 
O ddziału  Z P L  zauw ażył, że

tylko 30 proc M 
"le solecznickim i

em
wat do pracy i 
lerancji • wigl 
K°sian, Bialorj 
■kalych w r i§ £ 8 ----- 1 S
kim. żyło I  f '

Inlkt nie m L tu dobrjl *«•
prawdę. Riial -

Z
‘ cześ? ‘

m°n°PoUi ,b>

p B B H M  K ,i l p l  wobec S B

■ ■ iretarz RN b . r I W iS ,  J
Polsce

wiedział.■ ■55^* ŻPl . SS
uczynić wszystko »bv PT mi«iwiece ffiSS M J R  lakwięcej ludzi

eów Polaków l S \ NauW  
ze należy zbadać jau'™ 4*?!,e s )ui-oa r«*9 fWMm i i  utworzonj” „  

Sprawom oświaty £!!*»•

Mówcy postulńwall 1  
deputowani Litwini L Ć l  
wśród Litwinów cel. 1 9 1  
w republice polsWe? 
administracyjno-^ terytoJj|J^?® i

D  ° dczas Posiedzenia, ozlo. 
M  szono o utworzeniu f i  

polityczno-prawnej' 2  
lanej do opracowania . J f f i s  
przyszłej, jednostki teryiori *

ds. społeczno-ekonomicznego ro.
zwojn regionu oraz grup. 1  
oświaty, kultury i ochrony W

■ wia.
Podjęto również Odezye Ra. 

dy Koordynacyjnej i ZPL vcj. 
w ającą ludność..Wileńszczyira, 

. do udziału .w sondażu i opo
wiedzenia się Za Państwem Li
tewskim  jako .' niepodległą re
publiką demokratyczną. , •, 

Jadwiga BIELAWSKA, 
Józef SZOSTAKOWSKI

Komunikat służby 
informacyjnej rządu

szpitalach, rehabilitację, pomoc 
ambulatoryjny oraz doraźną 
stanow iły około 2 min rubli.

(D okończenie ze s tr . 1) 
Spraw  W ew nętrznych L itw y 
około 300 tys. rubli;

republikańskiem u ziednocze- ‘ 
ni u. „Łow iectw o. R ybołów stw o” 
.53. ty s.. rubli;-.

szkołom  technicznym  w
Kownie, Sziaiiliai, Alytiisie- — 
49 tys. rubli.

P o  zagarn ięc iu  pow yższych 
obiektów  przyczyniono, szkody 

. w sum ie około 90. ty s. rubli, p la 
cówkom  żyw ienia zbiorow ego.

W  dniach  a g res ji w ojskow ej 
ZSRR uszkodzono lub całkow i
cie.- uszkodzono 8 państw ow ych 
sam ochodów  osobowych1 i to-, 
w arow ych o raz  au tobusów . Te 
s tra ty  , p rzekracza ją  i l  |  tys. 
rubli. S p rzęt w ojskow y niszczył 
tez  pryw atne  sam ochody "We 
w szystk ich  za ję tych  obiektach 
zginęło, bądź zniszczono wiele 
przedm iotów  osobistych. S tra ty , 
przyczynione poszęzególnyrn 
osobom, rów nież s ą  obliczane.

M in isterstw a, departam en ty , 
sam orządy, o rg an izacje  i in s ty 

tucje  doznają  s tra t  i dziś. Setki 
•ludzi z zag arn ięty ch  obiektów 

- pozostały  bez pracy.
* ■* *

Nie śpośób przedstaw ić wa- 
rto ści s tr a t  .w postaci istnień 
ludzkich, zdrow ia, s tr a t  m ora
lnych. W edług  danych .P rokura
tu ry  G eneralnej L itw y 13 s ty 
cznia w  nocy, gdy  jednostk i 
w ojskow e ZŚRR s to su ją c  b roń  
pa lną  o raz  w spierane przez 
czo łg f 1, sam ochody opancerzone 
zajęfy  w ileńską W ieżę Telew i
z y jn ą -o ra z  budynek • Litew skie
go. Radia i Telew izji zginęło ' 13 
osób. W edług danych M iniste
rstw a  Zdrowia do 29 stycznia  
do insty tucji m edycznych zw ró
ciło  s ię  *580. poszkodowanych, 
w t y m — 152; kobiety, 312 osób 

• z  uszkodzonym , apara tem  s łu 
ch u ,, U 122 osób stw ierdzono 
różnego .ro d z a ju  . rany. ('mia
żdżone, szarpane; c ię te), , 46
osób., doznało  ran - postrzałom 
w y ćh ..

W ydatki ńą  leczenie, ludzi w

for

Prokuratura Generalna «ępu* =
■ bitki Litewskiej 12 stycznii g 

1991 r. w związku z oświadczę- , 
ńiem ob. Juozasa Jarmalawi-3  I 
cziusa o tym, że założony C
sta ł .ikomitet ocalenia g
w egou oraz związku z Pnes,lt  
pczymi . działaniami 
ZSR^R wszczęła spraw? H  
zgodnie z. art. 68 Kodeksu K 
m ego  Litwy, czyli ** R . 
czne .wzywanie do Podw“  
suwerenności Państwa 
skięgo. obalenia wiaisy^P^, 
stwowej w drodze v . k 
Sprawdza się wers^  , J p 0< 
m itet ocalenia -
powołali i  |  * 3 3 1  ». antykonstytucyjnej v e m  1  |
li pracow nicy p n i j  |rc

■ trąliiego ." Komunis^1? 11

1 s s l
: Śledztwo wstępny

sędz iow ie  śledczy ^  prł]i
■ tu  b a d a ń .' § § § 1 1  ^  

P ro k u ra tu r z g  G.ener 
p ub lik i Litewskiej. (ELTA)jJ

Otwarto biuro informacyjne
- I lu tego  w W ilnie oficjalnie 

o tw arto  .b iu ro  inform acji Rady 
M inistrów  P ań stw  Północnych, 
W uroczystości; o tw arcia wzięli 
udział przew odniczący te j R a
dy T. Pederseń, -pełniący- obo
wiązki m inistra  spraw  z ag ran i
cznych Republik! Litewskiej W. 
Katkus, w iceprzewodniczący 
Rady W ileńskiej R. Cziupalla.

T, Pedersen i' W. Katkus pod
pisali wspólne oświadczenie R a
dy M inistrów  P ań stw  Północ- 

. nycti i. M SZ Republiki ' Litews- ■ 
kiej,. w którym stw ierdza siet że 
założenie/biura inform acji Radv 
M inistrów Państw  . Północnych 
jest doniosłym krokiem w  roz
woju ścisłe] i w szechstronnie

M SZ Republiki L itew śkjej wy-r 
d a ło  obiad na cześć gościa. 
(W ydział prasow y M SZ-ELTA)

P o  uroczystości podpisania 
T. Pedersen  powiedział, iż biu
ro to  m a na celu w ym ianę in 
form acji, dokum entów, rozwój 
praktycznych kontaktów . Biuro 
stan ie  się ośrodkiem  szkolenio
w ym -w  różnych sterach  ugrun-. 
tow ania  państw ow ości. Udzieli 
ono również pomocy praktycznej, 
pośredniczyć będzie w realizac
ji różnorodnych i ■ program ów , 
których ju ż  dziś .przew idziano 
bardzo  dużo, zaznaczył T. ‘ P e 
dersen..

Zmarł Juozas Baltuszis
dę Państwową,^*? sif «

po

J a k  poinform ow ana , została 
ELTA rprzeż Zw iązek P isarzy  
L it^ y , 4  lu tego  1991 r. w 82 
roku  życia zm arł pisarz- JuoZas 
B altuszis (A lbertas Judzenas).

U rodził . s ię w  R ydze,. mie-. 
szkał w różnych, m iastach  Ro
sji* następnie  w e wsi Puponiai 
obecnego rejonu kupiskiego, w 
1929 r . przeniósł się do Kowna.
P racow ał w  drukarniach, uczył 
się sam odzielnie. W  1932 j .  z a 
czął publikow ać w periodyce 
opow iadania. Perw sza książka
opow iadań \  „Tydzień - zaczyna _______
ślę dobrze1* ukazała  się w  1940 J. tisi!
r.. O pow iadania z lat w ojny . do R adjrJJ!J-jgg7 ^  J
złożyły się na książkę ltB iała latach  ^  ^
kon iciynkaM, która się ukazała przewodri:
^  1943 r. Za p o w ia ć  noweli*., Rady

h  uf A  t ; 7q i  K f i  
w ‘f i  Się H  Ml; mnień „Z czy" .. i  w?tK“ H  

w 1979 r. P°'vS a 0 JWe ' ; i n  
-lądowym ”“ e^ „ raz S
f Ut0r . St w V c ^  Pkinowych,
B altu sz isą

H y k i  roayjrf?- Djęzyki rosyja«y* -yjn.
iń S i.  .!otewsk ibłlK g |  

J- f a l t u s J J M J  H



. K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Migawki wileńskie. Fot. W. Charin

Odznaczenia-żołnierzom  Września 
i A K  z Wileńszczyzny

Z Konsulatu G eneralnego 
Rzeczypospolitej w M ińsku - za 
pośrednictwem  pełnomocnika 
M SZ RP Zdzisław a K alińskie
go nadeszła wiadomość o tym, 
że kolejnej grupie byłych żoł
nierzy W rześnia <z W ileńszczy
zny n a  mocy dekretu P rezyden
ta  RP zosta ły  przyznane m e
dale „Za udział w w ojnie obronr 
nej 1939“. W śród odznaczonych 
są: Adam Atraszkiewicz, Józef 
Baltakis, Leonid Czechowski, 
W acław Czepuloniś, Feliks Daj- 
nowiec, Szymon ’ Iwanowicz, 
Bronisław  Jedziewicz, S tanisław  
Kozłowski, Aleksander Ligow- 
skf, Ludwik Ław iński, Antoni 
M aciejewski, Ę dw ard Milewicz,

B ronisław  M oroz, A ntoni Pa- 
liń sk i,' P io tr  Pieciukonis, Alfons 
Pieciukonis, Józef Pomiećko, 
S tan isław  Siedlecki, J a n  Skołu- 
bowicz, W incenty Skołubowicz, 
Antoni Tum as, M ichał U rbano
wicz, Feliks Żukowski, M ichał 
Żukowski. M edale d la  całego  
szeregu byłych żołn ierzy  W rześ
n ia są w  toku załatw ian ia .

Nie zapom niano rów nież o 
byłych żołnierzach A rm ii K ra
jow ej Ziemi W ileńskiej. Z Mir; _ 
n iste rs tw a  O brony N arodow ej 
R P  \tf\ Londynie o trzym ano  le
g itym acje  o przyznan iu  „M e
d a lu  W ojska? o raz  „K rzyża 
Arm ii K rajow ej" 9 akowcom . 
Są w śród nich: W itold A łado-

6 lutego—kolejny odczyt
f jak  juz informow ał „Kurier 

Wileński** 9‘ stycznia br., S to
w arzyszenie Naukowców P o la 
ków Litwy organizuje  ‘ co dwa 
tygodnie sem inaria w lokalu 
Insty tu tu  M edycyny D ośw iad
czalnej i Klinicznej (Wilno, ul. 
Zygim antó 18) .** Początek sem i
nariów  o godz. 18, trw ają  ' do 
19.30.'

W roku bieżącym  9 stycznia 
odbył się już  wykład M irosła
wa Bumbula „Papiery  ^w arto
ściowe i zasady  organizacji

gospodarki w olnorynkow ejM. 23 
stycznia zam iast zapow iedzia
nego spo tkan ia  z reżyserem  
K rzysztofem  Z anussim  z  Polski 
odczyt w ygłosił Rom uald Bra- 
zis na t?m at h isto rii pow stania  
uczelni wyższj&ch i perspektyw  
odrodzenia porakiej uczelni w 
Wilnie.

6 lu tego  odbędzie się w yk
ład  Rom ualda N aruńca o h isto 
rii szkolnictw a w  Polsce 1 na 
Litwie. Zapow iedziany w cześ
niej na tę  da tę  wykład proku

ra to ra  H enryka S taw ry lło  
W arszaw y o m iędzynarodow ej 
odpow iedzialności za  ■ p rzestęps 
tw a  popełnione za  g r a n ic ą . nie 
odbędzie się. Z psta je  on p rze
n iesiony n a  m arzec..

W szelkie p ropozycje  do tyczą
ce p racy  sem inarium , jak  ró w 
nież dżifcłalności S tow arzysze
nia N aukow ców  P olaków  L it 
w y  prosim y kierow ać pod ad 
resem : Litwa, 232055 Wilno,
skr. .poczt. .823 SN PL .

Rom uald BRAZIS 
prezes S tow arzyszen ia  N aukow 
có w ' P o la k ó w -L itw y

T e l e w i z j a
WTOREK. 5 LUTEGO 

M oskwa CS*
, 5.30 >— /.Poranek1*, 8.00 — 

Reportaż aktualny. *8.1 S i S  Kre
skówka. 8.35 — 1 G odzina; d la  
dzieci (jęz. francuski). 8.35 — 
Film lab . „L o i rezydenta". Se
r ia  1  11.00 §1  TSN. 11.15 f e .  
M ały koncert. 14^00 S  TSN.
14.15 — „Szpital- na przedm ieś
ciu”. Ode. l i  1 5 ,1 5 ^ - 4 9 9 1 .  r.

^ r o k i e m  M ozarta. 15.3Ś — 
Fijm n.-p, 15.55 Razem z 
mistrzami,. 1 6 . 1 0 Kreskówka.
16.15 — Dziecięcy klub m uzy
czny. 17.00- S g  Film  dok, 17.50'
— Poezja A, Puszkina. 18.20 — 
TV film fab. „Gagm en“. Seria 2. 
18,50—  Film fab. „Los rezy
denta1'. Seria 2. 20.00 — Cżas.
20.45 — W ID , 21.30 — P ro g 
ram  literacko-artystyczny. 22.25'
— Film-koncert. 23.25   TSN

— .TV film fab. „S w ata
nie się huzara", 0.50 — M ono
logi o ' J, Gulalewle.

t e l e w i z j a  p o l s k a
m  — Wiadomości poranne, 
n ! 2  ~  V°,m,nwe Przedszkole.

10.35 — T ele lerle . 1 1 .0 0   K i.
,,Dom na głowie" 

Spj nW arkbcze -kom ety" —  se 
ria l T P . 11.25 H  „K to  fest nie-Te B5y ~D ,llm p/od- ZSRR.P roąram  dnia. 17,00 — 
Wiadomości 17.10 -  Vldeo-Top.

H r o d - l s i  . te e eH1- vR°bln
18 IR serlal prcLd' ang.Teleeyoress. łfiSK

*,O sta tn i z Jag iellonów ". 20.15 
*— Dobranoc. 20.30 ■— W iado
mości. 21.05 — „D zień zm art- 
wychwstaniai w  piekle*4 — film 
fab. 22.40 — L isty  o gospodar
ce. 23.10 ^  W iadom ości w ie
czorne. 23:25 § g  „Trocki** — 
film dok. prod. ang.

ŚRODA, 6 LUTEGO 
M oskwa I

5.30 —  P oranek. 8.00 — Ku
rier interesu. 8.15 — P ro g ram  ̂  
literacko-artystyczny. 9.10 — 
Kreskówki. 9.50 jśpg Film  fab. 
„Los rezydenta**. Seria 2. 11.00 

i — TSN . 11.15 — Poezja  A. P u 
szkina. 14.00 — TSN. 14.15 N-r^ 
„Szpital na  przedmieściu*' Ode. 
17. 15.15 — Film -koncert. 15.45 
— G odzina dla dzieci (z lekcją 
jęz, angielsk iego). 16.45 — 
Chwile poezji. A. Pszeniczny.
16.55 — Film  dok. 17.55 — TV 
film  fab. „Gagmen**. Ode. 3. 
18.25 —  TV film fab. „1 iove 
you, Pietrowicz**. 20.00 — Czas.
20.45 — Spektakl TV. 21.35 — 
Wieczór twórczy. 23.30 — TSN.
23.55 — Film dok. 0.15 — TV 
film fab., „M otyw Arbatu*4. Film 
I „S tary  dom**.

K a le n d a r iu m
|  w to rek  (6.11) Jest 36 dniem 

i ł roku pozos tało 329 dni.
Znak Zodiaku *—* W odnik 
t y M |  | | j | |  Agaty, 
Vschód słońca — 8.04, za-

TEL EW IZJA  PO LSKA 
10.00 — W iadom ości poranne. 

10.10 —  Dom owe przedszkole. 
10.35 — TelefeHe. 11.00 — Ki- 
nb teleferii. „Dom  na głow ie" 
(6) se ria l TP . 11.30 — „D y
n as tią "  — serial prod. USA. 
12.20 — Przy jem ne z pożytecz
nym . 12.40 —- .„P o sześćdziesią
tce" — P ro g ram  dla  w szystkich.
13.00 — A ktualności telegaze- 
ty . 16.1(3' —r U n iw ersy te t (nau
czycielski. 16.40 P ro g ram  
dnia. 16.45 — W iadomości,
16.55 —  Video-Top. T7.05 — 
Kino . teleferii: „Robin Hood" 
(9) 4- seria l prod. ang . 18:15 — 
Teleexpress. 18.35 — Biznes.
19.00 — „10 m inut". 19.10' — 
Klinika zdrow ego człowieka-
19.30 — Spraw a d la  reportera .
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
■Wiadomości. 21.06 — „D ynas
tia"  — serlal prod. USA. 21.56 
— Film  dok. 22.25 — Śpiewać 
każdy może. 23,00 — P rogram  
publicystyczny. 23.30 — W iado
mości wieczorne.

P o g o d a
Litew ska Służba H ydrom eteo

rologiczna przew iduje na 6 lu 
tego zachm urzenie zmienne, 
kró tkotrw ałe opady, w ia tr pół
nocno-wschodni. um iarkowany, 
tem peratura  10— 12 stopni m ro
zu.

ciągu  następnych dwóch 
dni lokalne opady. Tem peratu
ra w nocy 8— 13 (6 lutego do

KTO URODZIŁ SIĘ  
5 LUTEGO 

Zachowanie się jes t uprzejme 
a  poglądy — idealne.

Zawsze Jest gorącym  zwolen
nikiem jedności, w  obronie k tó
rej występuje. G dy raz  powziął 
jakąś m yśl lub wyrobił sobie 
jak iś  pogląd  — nie da się od 
niego odwieść. Zachowanie się 
jego  je s t uprzejm e l spokojne. 
Jego  pożycie domowe jes t dob
re — um ie być przykładnym  
mężem (żo n ą) i ojcem (m atką).

Jego  doskonałe zdolności 
um ysłowe idą w  parze z w y tr
w ałością we w szystkim  co czy-

_ 5  lu te gO » łB, r

Pfagnie

H I
niepotrzebnie i P

h H M I k '
S  samotno«  fz|iwe i i f iS  
na sobie 1 H f  feffl

Je?o organizm , P
P  w ykazuje ierin i1* m

Na ogól jest 
licznych Przyjaci5|  'ar|y I m

ZblgnlewdBaALcEWlr7

E k r a n y

wicz, M ieczysław  Bokiej, J a ro 
sław  Dubicki, M ieczysław  Gra- 
dzewicz, S tan isław  Kaczkan, 

‘Kazim ierz Korkuć, W acław  Ku
leszo, Zenon Szadzianiec, W ła
dysław  W ojciulewicz.

O tym , kiedy te  odznaczenia  
zo stan ą  wręczone, pow iadom i
m y dodatkow o.

UWAGA!
Ći z W as, k tó rzy  m ają  tru d 

ności z  pozyskaniem  niezbęd
nych leków, a rtykułów  pierw 
szej potrzeby, odczuw ają  b rak  
należnej opieki pow inni się 
zw racać do kom isji opieki soc
ja ln e j K lubu Żołn ierzy  A ię  Zie
mi W ileńskiej: tel. 26-13-13 (od 
godz. 9 do 11); 46-37-53 (od 
godz. 18 do 20). N ależy  podać 
dokładne d ane  o sobie, adres 
rodza j oczekiw anej pomocy.

Iiif. wł.

LIETUW A — „Zabij mnie, gil- * 
no“ (Polska, 2  ode.) o 11,
13.30, 18.30, 21.

H ELIO S — I sa la  — „Prze
łącza jąc  kanały** (USA) o 11. 
30, 13.50, 16, 18.10, 20.20. II 
sa la  — „Człowiek z  RioM (F ran 
cja—  W łochy) o 10.35, 12.50, 
15.10, 17.30, 19.50. „P rzełącza
jąc  kanały** (USA) o 11, 13.15,
15.30, 17.45, 20.

PER G A LE  — „B rygada kry
m inalnej policji** (F ranc ja) o
11, 13, 15, 17, 19, 21.

W IN G IS  — „Prze łącza jąc  ka
n a ły "  (USA) o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20,30. 

LAZDYNAI — „Kobieta dnia**
(ZSRR) o 11.30, 16, 17.45, 
„Jeszcze jedna  więź** (Indie, 2 
ode.) o  13.15, 19.30. 9, 10.11 — 
„Sam son i Sally“ (kreskówka 
D an ia^-S zw ecja) o 10 (dla 
d zieci).

TAIKA — I sa la  — „N igdy 
nie mów „nigdy*4 (A nglia) o
12, 14.40, 17.20, 20. 9, 10.11 — 
„Sadko** (ZSRR, w  jęz. lit.) o 
10 (dla dzieci);

AIDAS — „Lowelas** (ZSRR) 
9111 o 16.30, 18.30, 20.30. 10.11 
o 14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

DRAUGYSTE — „N igdy nie 
m ów „nigdy** (A nglia) o 12.30,

17jX 1940' e*
(kreskówka, D?nT l  1 M

.10.30, , ,  
bermudzki1 

• 17s
» i
0 i f f i  

PLANETA -  7 . , 
(Francja) o 12, |  M |  

A D R I A - ,* vcie ’8' ^
(Jug.). 8.II o I d  18 20 9̂  
H . o 14, 16, 18, 20' lt-
tewnę 0|Kr M1

14. „Lista o fiar s  le

' PM ‘ M o '„Polna orchidea" (USA 9 „i
dla dorosłych! o 20.

W IDEO SALON— 6 M on
”’ flkni,JJonny“ ° 18.15, E  
na orclildeą“ ;(USA,2odŁ d1
dorosłych) -o 20. 8—10.11 P  
miczne jaja“ o 16.30. 10II1  
Kreskówki-,o 15 (dla dzieci)

Zgubione zaświadcztnlt 
014067 o przyznaniu kwalili- 
kacji księgowej, wydane H  
Bierazo przez kombinat kształ
cenia zawodowego CUS Litwy 
15 'lutego ' 1984 r. uważać a 
nieważne.

Składam y w yrazy  głębo
kiego , współczucia L iljanie 
N arkowlćz z  pow odu śm ier
ci O jca; ,

U czniowie i rodzice IV  „c“ 
k lasy W ileńskie] Szkoły
Średniej N r 55

W y jazy  szczerego w spół
czucia nauczycielce W ładys
ław ie Biedułśkiej z pow odu 
zgonu  M atki sk łada ją  ucz

n io w ie  i pedagodzy w ileń
sk iej Szkoły Ś redniej n r 29.

Z powodu zgonu Prezesa 
Zarządu Głownego Świato
wego Związku Żołnierzy AK 
Wojciecha I  Borzobolifitejo 
wyrazy głębokiego wspólaa- 
cia rodzinie Zmarłego, wsiy; 
stkim towarzyszom broni 
składa, i -

Klub Żołnierzy 
Zienn Wileńskiej

Podzielamy smutek i £
koleżanki Władysawy B''
dulskiej z powodu uWI' 

Małfci| :  Grono prffl’ "51

FUNDACJA OTWARTEJ LITWY
. i j odzi«'u

Z ap rasza  szkoły średnie Republiki 1-itews i . n rok
w  program ie, którego celem jest zatrudniei „ie|shlego1 
szkolny w  w aszej szkole nauczyciela języ j ora Foun-
zagran icy  /g łó w n ie  USA/. Fundacja W®P0 uczyciełi. H i
d ation  troszczy  się o dobór i zaproszenie 1  rauj
w a w ydatk i na ich podróż i wypłaca honoru j  bio
cie. Szkoła, p rag n ąca  uczestniczyć w  
w iązuje  się ■ zapew nić przybywającemu n . a  rubi1 -j. 
na  jeden  rok szkolny /rów nież wynagrodź _ H  j 
o raz m ieszkanie. Nauczyciele rozpoczęli!^ P , .  zp]o5ie‘1 

I nia br. P rzepraszam y, jeżeli z powodu owił 
zdołam y wszystkich zadowolić. iSfflsw śle P0̂ .
■  Po obszerniejszą Informację prosimy zwr lowy W

P S se m  232001, W ilnb, ul. W lln iau s .2 2 /ad res  >  le, 
n iaus 22—801/ w dniach pracy od godz. >* . i s y \tt p9llw  
lefonlcznle: 22-13-55. Zgłoszenia prosimy ^

| lutego.

K U RIER
U / i le ń s k iJ ^ 6%  C8n<

Zam. Nf- 18 
Inform acji udzielamy pod n r tel. 61-15'*®' 
O głoszenia oraz reklam y p rz y jm u je n iy v jg


